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BR.0012.2.10.2016

P r o t o k ó ł  Nr 27/16

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 20 września 2016 r. 
w godz. od 1000 do 1050 w Chojnickim Towarzystwie Budownictwa Społecznego Sp. z o.o. przy 

ul. Mickiewicza 12A w Chojnicach oraz w godz. od 1105 do 1145 w Ratuszu przy Starym Rynku 1
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1) Andrzej Gąsiorowski
- przewodniczący
2) Maria Sulima Sułkowska
3) Marek Bona
4) Maria Błoniarz-Górna
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Mariusz Brunka

- usprawiedliwiony 
2) Jacek Klajna

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 6 członków, obecnych było 4 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Jarosław Słomiński
- prezes ChTBS Sp. z o.o.
2) Janusz Lanckowski 
- pracownik spółki

3) Stanisław Brunka

- pracownik spółki
4) Jacek Wróblewski

- pracownik spółki

5) Robert Wajlonis

- Sekretarz Miasta

6) Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

7) Agata Wiśniewska

- portal internetowy chojnice24.pl
8) Jerzy Erdman

- telewizja internetowa chojnice.tv
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Pan Andrzej Gąsiorowski, stwierdził quorum, powitał zebranych na posiedzeniu oraz przedstawił następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie działalności ChTBS oraz możliwości rozwoju tej spółki w szczególności w świetle planów budowy nowego budynku,
2) Regulacja płac w Urzędzie Miejskim w Chojnicach,

3) Ocena wykonania budżetu miasta Chojnice za I półrocze,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad. 1

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dzisiaj spotykamy się w siedzibie Towarzystwie Budownictwa Społecznego, bo chcieliśmy się zapoznać jak ta siedziba wygląda i prosilibyśmy Pana prezesa, żeby przedstawił nam historię Towarzystwa, taką króciutką, również co udało się zrealizować, ilu mieszkańców obsługujecie oraz, co nas bardzo interesuje, to jest oczywiście ten nowy budynek, który ma być budowany i ma być dofinansowany przez miasto Chojnice. Bardzo proszę 
o przestawienie, a później ewentualnie, jak będą pytania, to będziemy zadawali. 
· Prezes Jarosław Słomiński – może zacznę od przedstawienia załogi naszej. To jest Pan Janusz Lanckowski, który zajmuje się sferą zarządzania nieruchomościami i jest inżynierem budownictwa, pomaga na budowach. Pan Jacek Wróblewski i Pan Stanisław Brunka – oni w zasadzie są jedność, bo Pan Stanisław idzie na emeryturę, a Pan Jacek się sposobi na jego stanowisko, zatrudniliśmy go od kwietnia, teraz razem pracują, bo Pan Stanisław maksymalnie do końca roku będzie pracować. No i ja. 

Jeśli chodzi o rys historyczny, to spółka została utworzona w 1998 roku, przy okazji przekształceń zakładów budżetowych w spółki prawa handlowego, w jednym okresie z ZGM-em. Zaczęliśmy organizować tę spółkę we dwóch, czyli Pan Stanisław i ja. Z czasem zatrudniliśmy trzeciego pracownika i tak to do dnia dzisiejszego wygląda. 
Jeśli chodzi o to czym się zajmujemy, to generalnie przede wszystkim zarządzaniem nieruchomościami – i własnymi, i obcymi. Jeśli chodzi o zasób, to mamy 4 nieruchomości użytkowe, które dostaliśmy w ramach aportu od miasta Chojnice, po to żebyśmy mogli się od samego początku utrzymywać i żebyśmy nie musieli biegać po jakieś tam pieniądze. Taki zresztą był pomysł na początku. Te nieruchomości były w naszym zarządzaniu, a później one zostały wpisane na kapitał zakładowy i jest to ten budynek, w którym jesteśmy, czyli Mickiewicza 12A, Plac Niepodległości 5, Świętopełka 10 i Dworcowa 13A. W tych nieruchomościach mamy kilka lokali użytkowych. Tu akurat, w tym budynku, to większość to są organizacje takie emeryckie, 
z których niewiele można wycisnąć, że tak powiem językiem biznesowym, no ale jakoś sobie radzimy. Oprócz tego mamy sklep na Wielewskiej 4, który wybudowaliśmy sami, dwa zespoły garaży – jeden na Wielewskiej 6, tam jest 18 garaży, i na Rzepakowej 5A, tam jest 5 garaży. Oczywiście zasada jest, w związku z tym, że mamy budować mieszkania i je wynajmować, to te lokale użytkowe, czy garaże, identycznie są traktowane, czyli to jest wszystko wynajmowane. Oprócz tego, z podstawowej naszej działalności, wybudowaliśmy do tej pory 9 budynków mieszkalnych. Można powiedzieć niestety tylko 9, ale ostatnio nam się zjawiła duża dziura i nie było w ogóle finansowania dla TBS-ów. Teraz to rusza, no nie powiedziałbym, że pełną parą, bo plan jest taki, że przez najbliższe 10 lat ma być wybudowane 30 tys. mieszkań, po 3 tys. 
w roku. Teraz dla porównania podam, bo tak z wielkim hukiem ten program ruszył, że jak był wygaszany program TBS-owski, którego rząd przestał lubić, to wtedy w ostatnim roku wybudowaliśmy tam około 2 tys. mieszkań. Czyli taka jest skala tego wszystkiego. Co prawda teraz tam się troszeczkę zaczęło mówić o tych mieszkaniach czynszowych i być może jakaś modyfikacja będzie, przynajmniej tak opowiadają, no bo ten program, z którego my teraz korzystamy, to jeszcze został uchwalony przez stary Sejm, on jest jeszcze z poprzedniego układu. Nie wiem dlaczego, bo tak nie lubili tych mieszkań czynszowych, ale na jednym z tych ostatnich posiedzeń, co tak dużo było ustaw uchwalanych, to też była zmiana naszej ustawy i stworzono ten nowy program. 
Czyli wybudowaliśmy te 9 budynków mieszkalnych z mieszkaniami czynszowymi, to jest 220 mieszkań. W nich mieszka 622 mieszkańców. Oprócz tego zarządzamy budynkami powierzonymi. Są to 3 budynki na Leśnej – Leśna 2, 4 i 6, tam jest 70 mieszkań i 169 mieszkańców. Do tej pory wykonaliśmy tam, na dwóch i na trzecim troszeczkę, termomodernizację. Ten trzeci budynek jest planowany na skończenie tej termomodernizacji w roku przyszłym. To wszystko oczywiście są wspólnoty mieszkaniowe, te trzy. 
Jeśli chodzi o zarządzanie mieszkaniami i nie tylko, to prowadzimy je dość specyficznie, bo chyba jako jedyni prowadzimy to w ten sposób, że każdy z naszych najemców co miesiąc, na początku miesiąca, otrzymuje fakturę, w której jest określony czynsz z góry, bo tak ustawa na nas nakłada, i wszystkie media zużyte w poprzednim miesiącu. Czyli generalnie rzecz biorąc chcemy, żeby czas używania był jak najbliżej czasu płacenia za to, po to żeby mogli sobie dokładnie tym sterować, bo jeśli chodzi o media, to w zasadzie jedyną rzeczą, która nie jest opomiarowana, to są śmieci. Wszystko inne jest opomiarowane dla każdego mieszkania indywidualnie i my te urządzenia mierzące sczytujemy i na podstawie tego wystawiamy te faktury, o których mówię. Wprowadziliśmy ten system, dość dużo to trudu nas kosztuje, na ulicy Leśnej, bo tam siłą rzeczy ten budynek nie ma takiego zainwestowania, jak te nasze, ale wychodzi to dość dobrze i z małą różnicą później do rozliczeń. Tam siłą rzeczy musimy przyjmować zaliczki, bo nie każdy nam poda odczyt, a liczniki są w mieszkaniach. Ale myślę, że z perspektywy czasu, to też dość fajnie wychodzi. 
W tych wszystkich zasobach oczywiście wykonujemy remonty, konserwacje i bieżące utrzymanie, tak aby cały czas te budynki były w dobrej kondycji technicznej i wizualnej też. Zależy nam na tym, żeby jednak troszeczkę to się odróżniało od pozostałych zasobów. Ci ludzie jednak płacą większy czynsz, więc myślę, że powinni mieć troszeczkę lepiej, przy czym jakiś dysonans musi być pomiędzy mieszkaniami własnościowymi, a tymi naszymi, bo to jakby znowu wchodzimy w następną grupę. I tak jak widzę teraz w zainwestowaniach tych mieszkań w Chojnicach na sprzedaż, to jakby standardem stały się windy. Ja myślę, że u nas te windy na razie jeszcze nie powinny być standardem, po to żeby to troszeczkę się rozróżniało. Co prawda mamy jeden budynek z windą, ale tam winda była, że tak powiem, przymusowa ze względu na jego wysokość, czyli narzucona przepisami budowlanymi. 
Jeśli chodzi o budowę mieszkań czynszowych, to ją prowadzimy kompleksowo, od przygotowania projektu, w którym uczestniczymy oczywiście, bo projektanci robią pod nasze dyktando, do uzyskania pozwolenia na budowę, później pozyskania kredytu. Tak faktycznie należy zauważyć, że te pieniądze dostajemy z Warszawy, czyli pochodzą gdzieś z obcego rynku. Używany je do tego, żeby powiększyć swój majątek, czy miasta majątek, a w konsekwencji ten majątek później utrzymuje się sam, czyli gmina nie wydaje na utrzymanie tych mieszkań żadnej złotówki, bo to jest tak skonstruowane, żeby to mogło się utrzymać i dalej jeszcze kredyty być spłacane z czynszów. I tak to funkcjonuje. Czyli mamy pozyskanie tego kredytu, później musimy pozyskać najemców, którzy byliby skłonni wpłacić tę partycypację, bo jak tak Państwo widzą, to bez tej partycypacji, to by ten budynek nie powstał. Ta zmiana ustawy troszeczkę w tym wszystkim zamieszała, bo jak poprzednio mogliśmy brać 30% partycypacji – 30% kosztów budowy to jest, to teraz umożliwiono nam tylko 25% od najemców. Nastąpiło tam jeszcze wiele innych zmian, chociażby to, że czynsz może być wyższy w tych nowych mieszkaniach niż 
w tych starych. Tak jak w starych maksymalny czynsz to jest 4% wartości odtworzeniowej mieszkania, to w tych nowych, poczynając od tego na Kartuskiej 5, może być to 5% wartości odtworzeniowej. U nas jest to na dzisiaj w okolicach 3%, troszeczkę wyżej jak 3. 

Jeśli już zacząłem o tych zmianach, to taką najbardziej niekorzystna zmianą w prawie dla tych nowych  najemców jest to, że jak oni przekroczą pewne progi dochodowe, to my musimy im wypowiedzieć umowę najmu niestety. Ja z tym nie mogę się pogodzić, ale takie trendy w ostatnich latach w Polsce były, żeby mieszkania komunalne i te takie czynszowe gminne nie były na stałe, żeby one były na czas oznaczony wynajmowane, i z tych trendów został ten zapis.
· Radny Marek Bona – Panie prezesie, czyli brutalnie mówiąc, to ten najemca na bruk może zostać wyprowadzony, tak?

· Prezes Jarosław Słomiński – tak. Mówię Państwu, były takie, i to dość gremialne, trendy żeby wszystkie mieszkania komunalne, czy takie jak nasze czynszowe, były wynajmowane na czas oznaczony. Ja tak faktycznie z tym też nie mogę się zgodzić, bo wydaje się, że najważniejsze dla tych rodzin jest to, żeby mieli stabilizację i pewność mieszkania. Zresztą tak jak rozmawiam z tymi ludźmi, co do nas się sprowadzają, to głównie o to chodzi. To chodzi o to, żeby nie przyszedł właściciel mieszkania i im nie wypowiedział i powiedział – za 2 tygodnie proszę uciekać stąd, albo w nieskończoność podnosił czynsz. A tu głównie chodzi o tą stabilizację. No tak się stało. Na szczęście tylko na razie jest taki zapis, bo tam była planowana zmiana ustawy
 o mieszkaniach komunalnych też, o najmie. Zresztą ona cały czas tam gdzieś jest planowana, ale myślę, że już coraz mniej słychać właśnie tych głosów, żeby to było na czas oznaczony. 
· Radny Marek Bona – ale nie miał Pan takiego przypadku w Chojnicach?

· Prezes Jarosław Słomiński – my do tej pory nie mamy takiego mieszkania jeszcze wybudowanego, bo ja mówię o tych nowych. Oprócz tego nam ta zmiana ustawy zamieszała w ten sposób, że w zależności od tego w którym roku myśmy postawili budynek, to inne zasady się stosuje. Tak mówiąc szczerze ja już sobie ściągę taką opracowałem do tego, bo człowiek nie…

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – trzeba wiedzieć, który budynek pod jakie przepisy podlega.
· Prezes Jarosław Słomiński – przyjdzie tutaj przyszły najemca i ja muszę mu konkrety dawać, ja nie mogę się mylić ciągle. A tam tych możliwości jest naprawdę wiele. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie prezesie, a jeszcze te rodziny z dziećmi małymi, do jakiegoś wieku, czy to przeszło, czy nie przeszło?

· Prezes Jarosław Słomiński – przeszło, przeszło. Tak się z kolegami z innych TBS-ów śmiejemy, czy najpierw mieszkanie, czy najpierw produkcja? Posłowie uważają, że najpierw produkcja. Mi się wydawało, że lepiej mieszkanie żeby było najpierw. Ale z tego rząd już się wycofuje i to gremialnie. Z tych naborów teraz nie mogli się wycofać, ale już jak byłem na ostatniej konferencji, to mówili, że na następnej już ten warunek będzie złagodzony. W każdym razie u nas jest postawiony tak warunek, że 50% rodzin, tych przy pierwszym zasiedleniu, to muszą być rodziny z małymi dziećmi, a definicja małych dzieci jest z ustawy o MDM, czyli to są do 18. roku życia i starsze jeśli się uczą. Generalnie jest tak. Chociaż ja powiem, że my nie mamy problemów żeby to było 50%, ale już wyżej, to byłby zasadniczy problem. Bank też twierdzi, że będzie podchodził do tego warunku luźno, bo oni nie wiedzą jak sobie z tym poradzić, mówiąc szczerze. Ale no takie zapisy zostały uczynione.

Czyli mamy pozyskanie tych najemców, później jest wybór wykonawcy, gdzie musimy stosować prawo zamówień publicznych. No później jest budowa. Jeśli chodzi o nadzór inwestorski, to prowadzimy go we własnym zakresie, rzekłbym – moją skromną osobą. Troszeczkę się posilam osobami z uprawnieniami budowlanymi, których ja nie mam, no wszystkiego nie mogę mieć. No i później mamy odbiór końcowy i zasiedlenie.

Jeśli chodzi o ten budynek Kartuska 5, to na dzisiaj znajduje się to na tym etapie, że mamy wybranego wykonawcę, mamy podpisaną umowę z wykonawcą, wczoraj przekazałem plac budowy, mamy złożony wniosek kredytowy od lutego i do dnia dzisiejszego umowa kredytowa jest dla mnie tajemnicą. Nie wiem jak ta umowa będzie wyglądała, nie chcą mi jej pokazać. W zasadzie powinniśmy tą umowę już mieć podpisaną, żeby to było normalnie, ale …
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ale jakaś promesa jest?

· Prezes Jarosław Słomiński – nie ma promesy. Promesa to jest i tak guzik, powiem szczerze. Przy poprzednim kredycie była promesa, w promesie było tak – dostaniecie ten kredyt jeśli spełnicie ten warunek, ten warunek, i ten. No to oczywiście wszystkie były takie dość fajne, konkretne, czyli jakby pogarszające naszą sytuację, bo, dokładnie mówiąc, wmieszano w to stare kredyty, gdzie zostaliśmy w ten sposób zmuszeni do zgodzenia się na większe raty, czyli sytuacja bieżąca spółki przez to się pogorszyła. No z Burmistrzem dyskutowaliśmy, zacisnęliśmy zęby, mówię – jakoś tam sobie poradzimy. No ale najgorsze było to, że jak my zaczęliśmy budowę, a budowa była już dość rozdmuchana, to się zaczęło – a jeszcze zróbcie to, a jeszcze to, 
a jeszcze to. Nie wiem, czy Państwo pamiętacie, ale przy tej ostatniej budowie w pewnym momencie miasto musiało nam pomóc i do spółki została włożona dopłata, po to żebyśmy mogli realizować tą budowę , bo wszystkie swoje pieniądze zostały zużyte, a z kredytem był problem, bo oni zaczęli wymyślać. I teraz wyobraźcie sobie, myśmy dostali kredyt chyba pod koniec sierpnia, a na początku grudnia był oddawany budynek. To na jakim on był etapie i na co Słomiński się zgodził w tej umowie kredytowej? No na wszystko, co tam było zapisane. Powiem szczerze, że to jest bardzo perfidna sytuacja, bo to jest sytuacja, kiedy my mamy w tą budowę wrzucone pieniądze tych ludzi, i teraz gdyby nie dostać tego kredytu, ta budowa by nie poszła, to my każdy proces przegrywamy w sądzie, w cuglach, w ogóle nie ma o czym gadać. A my tych pieniędzy nie mamy, mamy pustą kasę, bo to jest moment, kiedy mamy pustą kasę. 
Tu teraz mówiono, że będzie lepiej, że te umowy prędzej będą. No może za szybko wyskoczyliśmy z tą budową, oni za nami nie nadążają. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – no ale przepraszam bardzo, od lutego do września to jest…

· Prezes Jarosław Słomiński – no tak sobie to zaplanowaliśmy. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – i słusznie, bo uważam, że bank w tym okresie czasu powinien sto razy przemielić tą…

· Prezes Jarosław Słomiński – zresztą z naszej praktyki wynika, że to jest najlepszy okres i tak trochę będę się upierał nad takim inwestowaniem, bo wydaje się, że najtańsze zimą są roboty murowe, czyli technologia jest taka, żeby przed zimą zdążyć fundamentowanie, bo inaczej będzie problem. Z jednym budynkiem mieliśmy problem, jak korzystaliśmy z takiego przedsiębiorstwa ze Starogardu. Ja mówię – uważajcie na Chojnice, bo to nie jest Starogard, tu są inne zimy. No i im zamroziło wykop. Później miesiącami odrażali go, bo nie można posadowić budynku na zamrożonej ziemi. Tak że istotą jest sprawy, żeby zdążyć, czyli jeśli my nie zaczniemy tego w październiku, to później są problemy. Tak trudno to odroczyć i pewnie po raz kolejny trzeba będzie ryzykować, ale widocznie taki nasz los. 
· Radny Marek Bona – a ilu mieszkaniowy jest ten blok?

· Prezes Jarosław Słomiński – 24-mieszkaniowy.

· Radny Marek Bona – a kredyt z jakiego banku?

· Prezes Jarosław Słomiński – z Banku Gospodarstwa Krajowego, bo to jest jedyny preferencyjny kredyt. Deweloperzy nie budują mieszkań czynszowych, bo widać wyraźnie, że potrzebne są preferencyjne kredyty, żeby coś takiego robić. Przy czym ten kredyt jest troszeczkę inny jak poprzednie, bo poprzednie były inaczej skonstruowane. Teraz jest to kredyt ze stałą ratą kredytową zależną od WIBOR-u, czyli jak zmienia się WIBOR, zmienia się rata. Ten kredyt nazywa się annuitetowy. Na razie WIBOR jest niski, ale nie wiemy, co z czasem się stanie. Przy poprzednich kredytach myśmy mieli indeksowane raty kredytu, czyli została ustalana rata na początku i ona była zmienna, ale zależała od wzrostu kosztów produkcji budowlano-montażowej. 
I w ten sposób była tam co pół roku waloryzowana. A teraz od WIBOR-u zależy, a WIBOR jest bardziej chybotliwy, rzekłbym. Jedno jest pewne, że na razie jest mały i on może jeszcze troszeczkę zmaleć, ale już później będzie tylko rósł. Ale mówię – dla nas jest to obarczone większym niebezpieczeństwem, no ale wyszłoby na to, że nie mamy wyjścia, bo jeśli chodzi 
o przymierzanie się do tego kredytu, to przy następnych edycjach tych dziewięciu, to marne szanse, że tak powiem, widzę dla naszego grajdołka, jak ruszą duże miasta. W tej puli nie było dużych miast, oni nie nadążyli. Może źle mówię, że nie nadążyli, bo tam jednak są inne pieniądze. Tam jak nie było programów rządowych, to były programy miejskie. Wiele miast takich dużych jak Poznań, czy Warszawa, budowało te mieszkania czynszowe z pieniędzy gminy 
i wtedy oni byli w tamtych programach uderzeni, to tak szybko nie mogli się przekwalifikować. I dlatego myślę nam się udało. Zresztą byliśmy jako jedyni z województwa pomorskiego, którzy dostali kredyt. No bo to jest tak, że my od tego marca mamy taką ocenę, że mamy zdolność kredytową, a teraz już badają różne tam drobiazgi i co chwilę przysyłają liściki, żeby jeszcze im to zrobić, to zrobić, albo to zrobić. Ale my nie mamy wyjścia.
· Radny Marek Bona – ja mam pytanie. Jaki jest średni metraż mieszkania u Państwa i jaki jest wysoki czynsz?
· Prezes Jarosław Słomiński – średni metraż całych naszych zasobów? No tak trudno mi powiedzieć. Większość mieszkań to są mieszkania dwupokojowe – 47 m2. W międzyczasie próbowaliśmy kawalerki, no bo mówię – starsi ludzie. Guzik, nie poszło. Mamy 4 takie mieszkania, które z trudem wynajęliśmy na początku i po prostu od tego odstąpiliśmy. Ostatnio dużą popularnością się cieszą trzypokojowe mieszkania, takie minimalistyczne, gdzieś w okolicach 55 m2, 
i niektóre z tych mieszkań są z wydzieloną kuchnią, a inne są z aneksem kuchennym. I to jest jakby następna grupa. I kolejna to są mieszkania trzypokojowe z wydzieloną kuchnią, to są mieszkania gdzieś koło 63 m2. I teraz ten ostatni budynek, to jest tak: 12 mieszkań dwupokojowych, 8 mieszkań z aneksem kuchennym trzypokojowych, i 4 mieszkania trzypokojowe z wydzieloną kuchnią. Ściągnięte to jest z poprzedniej inwestycji – Kartuska 3, bo wydawało się tam, że byliśmy w dobrym momencie. Bo to trzeba też wyczuć które mieszkania są potrzebne. 
· Radny Marek Bona – i za takie 50-metrowe mieszkanie ile obywatel płaci z wszystkimi mediami?
· Prezes Jarosław Słomiński – już mówię. Zaglądałem teraz niedawno, bo sprawdzałem najemcę, to za mieszkanie 63 m2 najemca miał, te ostatnie miesiące, 800 zł czynszu i mediów, te które są rozliczane przez nas. Przez nas jest rozliczne centralne ogrzewanie, podgrzanie wody…
· Radny Marek Bona – centralne podgrzanie wody, czy każdy ma indywidualne?

· Prezes Jarosław Słomiński – to zależy w jakim budynku. Pierwsze dwa budynki, to jest Rzepakowa 5B i później Rzepakowa 5A, tam jest centralne przygotowanie ciepłej wody. Później od Wielewskiej 2 jest zdecentralizowane i tam każde mieszkanie ma swój taki mikrowęzełek cieplny, w którym podgrzewa wodę. Z obliczeń naszych wynika, że to jest gdzieś tam na tej ciepłej wodzie z 20% oszczędności w pieniądzu. ZEC-e chętnie przyjmują takie rozliczenia indywidualne. Chojnicki tutaj raczej nie, ale wiem, że gdański się w tym specjalizował, tylko że problem jest taki, że ono wtedy od razu walą po co najmniej 20-22 kW mocy zamówionej dla każdego mieszkania. A my mamy mocy zamówionej dla całego budynku, żeby nie skłamać, ponad 100 kW. Tak że różnica później w cenie jest zasadnicza. Generalnie rzecz biorąc, mój pogląd jest taki, że już niezależnie czy my się ogrzewamy ciepłem z ZEC-u, czy produkując ciepło z gazu, to centralna kotłownia, czy centralny węzeł, jest lepszym rozwiązaniem niż indywidualne piece, zdecydowanie. Piec taki mieszkaniowy ma moc, tak jak tu mówiłem, ok. 20 kW, czyli on 
w zdecydowanej większości swojej pracy tak „pyrka” sobie. No to on w tym momencie nie ma dużej sprawności. Ale to jest mój prywatny pogląd, mogę tak powiedzieć. 
Taki informator zawsze dajemy, jak ktoś tutaj świeżo przyjdzie, i na stronie internetowej też jest, gdzie mamy szczegółowe wyliczenia. Rok 2015, od stycznia do grudnia, budynek Wielewska 2, czyli taki nie najnowszy, ale już z tą nową technologią, mieszkanie 47-metrowe, w którym mieszka trzyosobowa rodzina, 679,77 zł średnio w roku.

· Radny Marek Bona – ze wszystkim? Bez energii elektrycznej, ale z ciepłem?

· Prezes Jarosław Słomiński – tak, średnio w roku. I ciepła woda, i centralne ogrzewanie. Z tego czynsz to jest 512,30 zł – stawka czynszu to jest 11,11 zł od maja 2015 r., energia cieplna zużyta na cele centralnego ogrzewania i podgrzania wody, bo tam nie mamy możliwości rozdzielenia tego, to jest 86,54 zł, co daje średnio w roku 1,84 zł na m2. Dalej, woda i kanalizacja to mamy 52,08 zł średnio w miesiącu, i wywóz nieczystości 28,80 zł. To są dane rzeczywiste, niezmyślone, bo nie taka nasza intencja. Chcemy przyszłemu najemcy podać rzeczywiste koszty, żeby mógł się z tym zmierzyć, bo nam zależy najbardziej, żeby nie było zaległości czynszowych. To tak się wydaje, ale jak tak policzymy ile my tych kredytów mamy do spłacenia, to to jest sporo pieniędzy. 

Wracając jeszcze do tego budynku, który zamierzamy budować, tam widzicie Państwo plan realizacyjny. Ten budynek, który zamierzamy budować, jest tak najbardziej kolorowy i obok niego jest taki wielokącik też kolorowy. To jest sklep, który zamierzamy tam postawić, wolnostojący. To już by było z naszych środków. Kiedy on dokładnie powstanie nie wiem, ale to tutaj takie mikro osiedle chcemy zamknąć tym sklepem. 

· Radna Maria Sulima Sułkowska – a czy już na wszystkie mieszkania są chętni?

· Prezes Jarosław Słomiński – prowadzimy nabór. Nigdy umów partycypacyjnych, bo od tego to się zaczyna, nie podpisywaliśmy wcześniej, jak koparka nie miała łyżki tam wbitej, po to żeby się uwiarygodnić przed tymi ludźmi. Więc myślę, że to będzie lada moment. Zobaczymy na ile te oferty są wiarygodne, ale w niektórych grupach mamy troszeczkę za mało, ale w innych grupach jest dużo za dużo. Tak że zobaczymy co z tego będzie. Ja z doświadczenia wiem, że to jest moment, kiedy dużo ludzi się wycofuje, bo to kredyt chcieli załatwić, a się nie uda. Momentem, kiedy jesteśmy pewni, że mamy najemcę, to jest jak pieniądze są na koncie. Cała reszta przedtem jest niewiadomą. My podpisujemy umowę partycypacyjną i dajemy standardowo 
3 tygodnie czasu na wpłacenie tych pieniędzy, ale jesteśmy elastyczni, bo banki niektóre są dość drobiazgowe i nie zawsze uda się zdążyć, a nam przecież nie zależy na tym, żeby te pieniądze już mieć, tylko najbardziej rzeczą pożądaną jest mieć pewnego człowieka i w dyspozycji te pieniądze w niedalekiej przyszłości. No bo cały proces inwestycyjny prowadzony jest w ten sposób, że najpierw używany wszystkie inne pieniądze oprócz kredytu, dopiero jak oni zobaczą, że mamy to wszystko włożone, to dopiero dostaniemy raty kredytowe. 
· Radny Marek Bona – a ile metr kwadratowy kosztuje?

· Prezes Jarosław Słomiński – niecałe 3.700 zł. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – z tym, że to nie jest stan deweloperski.

· Prezes Jarosław Słomiński – tak, to są mieszkania wykończone. W związku z tym, że posuwamy się na przód, to one są bardziej ocieplone niż w poprzednich budynkach, okna już będą trzyszybowe. No bo nie możemy stać w miejscu. Czyli generalnie te standardy podnosimy. Jedno czego nie robimy od początku, i to wydaje mi się, że utrzymamy, to jest to, że nie dajemy płytek w kuchni i w łazience, bo jak zawsze mówię – po co masz mieć zielone, bo Słomiński lubi zielone. I to wcale proszę Państwa nie są żarty. Jak budowaliśmy pierwszy budynek z PeBeRolem, to jeśli chodzi o wykładziny podłogowe stwierdziliśmy, że wybierzemy cztery i niech oni z tego wybierają. To jak przyszli wybierać, to oczywiście nas urobili i wyszło na to przy podliczeniu, że każde mieszkanie co innego i my musieliśmy w detalu kupić te wykładziny. 
I o podłogach decyduje Słomiński, nie dało rady inaczej.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – internet dalej jest podłączony do środka, tak?

· Prezes Jarosław Słomiński – internet musi już teraz być podłączony. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja pamiętam Wielewską, jak już było tam na początku.
· Prezes Jarosław Słomiński – myśmy troszeczkę wybiegli na przód i od Wielewskiej 8 mamy w budynku internet, mamy… Internet to zawsze mieliśmy, bo to nie problem, jaki operator był, to myśmy zawsze go wpuszczali. Szczególnie chodzi mi o telewizję, czyli mamy tam telewizję satelitarną i naziemną…
· Radny Marek Bona – własną?

· Prezes Jarosław Słomiński – własną nie, bezpłatną

· Radny Marek Bona – ale nie przez „Petrusa”, który jest w Chojnicach?

· Prezes Jarosław Słomiński – „Petrusa” też mamy w każdym budynku. Z „Petrusem” udało nam się umowę podpisać od początku i on w zasadzie buduje instalacje razem z nami w tych budynkach. To jest telewizja satelitarna – bezpłatna, naziemna. Oprócz tego daje to nam ten handicap, że jeśli ktoś sobie kupi „Polsat” albo „Plusa”, to wtedy nie musi już anteny wystawiać. Do gniazdka tylko dekoder podłącza i korzysta z naszej anteny. Zależało mi na tym, żeby nie było tych anten na balkonach. I oprócz tego mamy monitoring, taki podgląd na parkingi, na plac zabaw. Zaczęło się od placu zabaw w zasadzie, od tych podglądów, i to z „Petrusem” już przy Wielewskiej 2 pertraktowałem. Myśmy swoje zrobili. Jakby ktoś poszedł tam, to zobaczy na elewacji kabel, to jest kabel wtedy wyciągnięty do kamery. Do dzisiaj nie udało się tego tam zrobić, ale już później dalej robiliśmy. Po Wielewskiej 8 te wszystkie budynki te rzeczy mają. 
· Radny Marek Bona – a dokąd sygnał idzie z tych kamer?
· Prezes Jarosław Słomiński – do telewizorów, do każdego z mieszkań. 
· Radny Marek Bona – a rejestracja też istnieje?
· Prezes Jarosław Słomiński – tak. Rejestratory są w stanie nam 3-4 tygodnie zapisać. Nie jest to wielka jakość. Jakość jest, powiem więcej, mizerna, ale nie stać nas na cyfrowe kamery. Bardzo by się chciało, tylko że na jedną cyfrową by nas było strać, a jak teraz przeliczymy ile tego wszystkiego jest. No to jak się mnoży dopiero wtedy wyskakuje…

Czyli podsumowując, żeby budować dalej mieszkania czynszowe są potrzebne te kredyty preferencyjne, no i są potrzebne grunty. Jeśli chodzi o grunty, to my je pozyskujemy od miasta, czyli wszystkie grunty, na których wybudowaliśmy, i te, które czekają w tzw. rezerwie, bo taką też mamy, czyli przygotowani jesteśmy do kolejnego budowania, to są wpisane w kapitał zakładowy spółki i pochodziły od właściciela spółki. 
Jeśli chodzi o dalsze budowanie, to mamy tu koncepcję przyszłej zabudowy na działce przy 
ul. Chocińskiej. Ten grunt, który otrzymaliśmy od miasta, on zapewnia, na podstawie tej koncepcji, postawienie kolejnych pięciu budynków. Przy czym tam na dzień dzisiejszy realizujemy jeszcze zamianę gruntów, bo się okazało, że jak myśmy robili tą koncepcję, że plan miejscowy został tak zrobiony, że część naszej działki była drogą, a część miejskiej działki, gdzie się wydawało, że jest droga, była przeznczona na mieszkaniówkę. I trzeba to teraz uregulować. Wiem, że kolejna zmiana będzie, bo tam wyszło przy okazji tej koncepcji, bo wtedy trzeba było się zadłużyć, znaleźliśmy błędy w miejscowym planie, i tam dyrektor w najbliższym czasie chce też zmieniać ten plan, bo tak trudno budować na tamtych zapisach. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli ta perspektywa, to są te budynki.
· Prezes Jarosław Słomiński – tak, bo wtedy już dalszych gruntów nie mamy. To się jakby nam kończy to zainwestowanie, ale zobaczymy co będzie. Dużo się mówi też o tym programie „Mieszkanie Plus”, tylko jak uczestniczyłem w konferencjach, to nie ma tam żadnych konkretów do tej pory. W każdym razie, jak ostatnio słyszałem, to mają być grunty, a pieniądze mają być komercyjne do budowania tego. To nie jest spójne. No bo pytanie wtedy brzmi, no myśmy grunty mieli przez te 9 lat teraz co czekaliśmy, to z jakiego powodu nie budowaliśmy? Kredyty komercyjne też mogliśmy wziąć, chociaż nam bardzo trudno, bo my musimy na każdy kredyt powyżej 200 tys. zł zgodę BGK-u dostać. To też nie jest takie proste. Oni nas ubezwłasnowolnili troszeczkę. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – no zobaczymy, w każdym razie  perspektywa jest.

· Prezes Jarosław Słomiński – myślę, że tak. Dobrze, że to się ruszyło, tak że jakieś światełko 
w tunelu zobaczyliśmy.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli podsumowując jeszcze. Ten budynek, który ma być teraz budowany, został przekazany plac budowy, lada chwila wykonawca będzie wchodził na teren budowy, do zimy wykopy i fundamenty, i potem mury do góry.
· Prezes Jarosław Słomiński – zimą mury pną się do góry. Murować idzie powyżej -15, a tych dni nie ma za dużo. Wtedy oni mają przerwę na budowie, bo to już jest taka temperatura, gdzie zaprawa do kielni się klei i nie chce spaść. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – budują mury do góry i wtedy wykańczanie na wiosnę 
i do września zakończenie budowy.

· Prezes Jarosław Słomiński – do października jest planowane zakończenie, do początku października.

· Radny Marek Bona – czyli praktycznie za 12 miesięcy.
· Prezes Jarosław Słomiński – tak, w takim cyklu każdy z tych budynków powstawał. Można je wybudować szybciej, tylko nie widzę dużego sensu, bo wtedy jest problem z zawilgoceniem. 
I tak w pierwszym roku jest mocno zawilgocone. Kartuska 3 była akurat oddawana w grudniu, to sople przy klamkach na okach były. I nie wiedziałem co jest z tymi okami nie tak, zacząłem sprawdzać bardzo szczegółowo, okazało się, że to były najlepsze okna, jakie mieliśmy włożone, jeśli chodzi o współczynniki. Tak że to jest taki okres, gdzie później trudno się wykańcza. Najpóźniejszym jest taka późna jesień. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli najlepiej przez lato, kiedy rzeczywiście można to wysuszyć.

· Prezes Jarosław Słomiński – no to by było idealnie, tylko że nie ma czasu czekać. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – tylko tak dalej i więcej kredytów preferencyjnych bez takich jakiś zawiłości różnych.

· Prezes Jarosław Słomiński – no żeby to było tak proste. Powiem szczerze, że wydawało nam się z Panem Stanisławem, bo jeszcze wtedy we dwóch byliśmy, jak pierwszy kredyt braliśmy, że jak opanowaliśmy pierwszy kredyt, to opanujemy następne. Bo też były takie trendy, że to nie jest do zrobienia, trzeba było wynajmować jakieś firmy zewnętrzne do tego, a myśmy zakasali rękawy i sami ten wniosek zrobili i go zawieźli. Wydawało nam się, że jak pierwszy mamy zrobiony, to już reszta pójdzie z górki. Każdy był inny. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – pamiętam od pierwszego wniosku do dzisiaj. Byłam na odbiorach tych mieszkań i rzeczywiście to nie jest stan deweloperski. Jest naprawdę elegancko, czyściutko, wszędzie gładziutko. Byłam na odbiorach i chciałabym, żeby Państwo radni, którzy jeszcze nie byli, byli na odbiorze i zobaczyli jak to wygląda, bo to są naprawdę bardzo ładne 
i przyzwoite mieszkania. 
· Radny Marek Bona – klatki macie zamknięte?

· Prezes Jarosław Słomiński – tak, oczywiście. Są domofony. Tam też żadnych takich wielkich z kamerami, z podglądem, nie robimy, te najprostsze. Ale klatki są zamknięte. Te elektroniczne teraz już są dużo lepsze od pierwotnych analogowych, to się prawie nie psuje i dość jest wandaloodporne. Z tego korzystamy od samego początku.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czy jakieś jeszcze mamy pytania? Jeśli nie, to będziemy kończyli. Ja bardzo dziękuję, Panie prezesie, za przedstawienie rzetelnej, pełnej informacji na temat działalności Towarzystwa Budownictwa Społecznego. Myślę, że ona dla nas, jako Komisji, była bardzo interesująca, ponieważ pokazuje całą historię działania TBS-u w Chojnicach i to, co ewentualnie jeszcze TBS będzie chciał zrobić. I to jest to, co też musimy planować w naszym budżecie na te lata, kiedy powstaną takie możliwości kredytowania preferencyjnego, bo przecież my też, jako udziałowcy, będziemy musieli w tym być. No a to jest jednak sporo mieszkań jak popatrzymy, bo tych budynków już się nam zrobiło sporo, tych które TBS sam wybudował, które przejął, którymi zarządza. Więc myślę, że jest to całkiem pokaźny zasób miasta, jeśli chodzi o mieszkania dla naszych mieszkańców, za co dziękujemy. 
(po przerwie)
Ad. 2

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – otwieram drugą część posiedzenia. Witam Pana Dyrektora Generalnego Urzędu, witam Panią Skarbnik. Pozostały nam dwa punkty, które chcielibyśmy omówić, a więc: regulacja płac w Urzędzie, zgodnie z tym co żeśmy wcześniej wnioskowali, żeby dokonać takiego wysłuchania informacji, i ocena wykonania budżetu miasta Chojnice za I półrocze. Bardzo proszę, aby Pan dyrektor nam przestawił. Dostaliśmy pismo, gdzie zostało określone, że waloryzacja płac, regulacja, na to przeznaczone było 7% środków na wynagrodzenia, dodatkowo. Tak?
· Dyrektor Robert Wajlonis – generalnie chodzi o 7% liczone od zasadniczej pensji pracownika, nie w ogóle funduszu płac, tylko chodzi o konkretnych pracowników, że ta waloryzacja obejmowała taką kwotę. Oczywiście związane to było z tym, że od około czterech lat te waloryzacje w ogóle nie były wykonywane, już nie mówimy oczywiście o podwyżkach, tylko o waloryzacji. Generalnie ogólna kwota waloryzacji w skali miesięcznej, w odniesieniu do wszystkich pracowników, to kwota 38.713 zł i to dotyczy wszystkich pracowników w obrębie tych 7%. 
W obrębie tych 7% również dokonaliśmy waloryzacji i likwidacji tzw. kominów płacowych, ponieważ w niektórych wypadkach wystąpiły niekorzystne zjawiska, a mianowicie pracownicy z tym samym wykształceniem na podobnych stanowiskach mieli różne kwoty wynagrodzenia. 
I ta niwelacja tych kominów to jest kwota 10.351 zł. Ta kwota mieści się w tej kwocie 38.713 zł. Te różnice, które dotyczą likwidacji kominów, one występowały od 100 zł do najwyższej kwoty 374 zł wyrównania. Na chwilę obecną oczywiście waloryzacja nie dotyczyła Burmistrza, ani ścisłego kierownictwa, czyli Zastępcy, Pani Skarbnik, czy mnie, a tylko i wyłącznie pracowników. 
· Radny Marek Bona – czyli Panie dyrektorze, można by powiedzieć w ten sposób, że 28.400 zł zostało przeznaczone na podwyżki procentowe dla każdego powiedzmy, a 10.300 zł to była już do indywidualnej dyspozycji powiedzmy szefostwa firmy, który dostosowywał sobie tak, żeby powiedzmy te kominy zmniejszały się – tak to by można chyba określić.

· Dyrektor Robert Wajlonis – dokładnie.

· Radny Marek Bona – ja jestem, powiem szczerze, zadowolony z tego, że w końcu po czterech latach pracownicy firmy dostali pieniądze za swoją pracę. I fajnie. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ilu Urząd zatrudnia pracowników na dzisiaj?

· Dyrektor Robert Wajlonis – generalnie zatrudniamy 134 osoby w Urzędzie, do tego 21 pracowników Straży Miejskiej, z tym że w tych 134 osobach 39 etatów to są etaty pomocnicze 
i etaty sekretarskie, a dotyczą one i administracji, czyli mam na myśli panie sprzątające, pracowników gospodarczych, tj. Park 1000-lecia, to są pracownicy stadionu, to są pracownicy pilnujący m.in. wieży Trzebiatowskiego, galerii, pracownicy również zatrudnieni na orlikach, obiektach sportowych, w tym również osoby sprzątające. 
· Radny Marek Bona – przepraszam, 21 to jest w tych 134?

· Dyrektor Robert Wajlonis – plus 21 – Straż Miejska, w tym pracownicy, którzy pilnują tutaj również Ratusza. Z tym że tutaj, mam nadzieję, uda nam się zmniejszyć zatrudnienie w tym zakresie, dlatego że moim skromnym zdaniem i tak, i tak musimy dokonać tutaj remontu, przede wszystkim podwórka, a to niestety wymaga zgód konserwatorskich, przygotowania projektów, odprowadzenia wody, etc., wymiany dachówek na tych daszkach, konserwacja cegły, która od strony podwórka kruszeje, odpada, i jednocześnie chcemy wprowadzić system zamków elektronicznych, tak żebyśmy mogli zrezygnować właściwie z nocnej służby tutaj naszych panów, którzy pilnują. I tak, i tak cały obiekt jest monitorowany, Straż Miejska ten monitoring nadzoruje, więc oglądanie czy na bieżąco, czy w monitorze, plus oczywiście systemy alarmowe powoduje, że nie ma potrzeby, żeby w nocy, po 22.00, tutaj pracownicy przebywali. I wprowadzenie tego systemu zamków elektronicznych z kartami dostępu, pozwoli nam na zmniejszenie tutaj też pod tym kątem zagospodarowania.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – jeszcze jakieś pytania od członków Komisji? Nie ma. Bardzo dziękuję Panie dyrektorze za pełną informację. Myślę, że teraz już mamy dobrą wiedzę 
o tym, jak ta regulacja płac przebiegała po pracownikach Ratusza. Tak że bardzo dziękuję.

Ad. 3

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – przechodzimy do punktu – ocena wykonania budżetu za I półrocze. Bardzo proszę Panią Skarbnik, aby króciutko nam przedstawiła dochody, wydatki, zagrożenia.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – więc dochody budżetu zostały zrealizowane ogólnie w 53,6%, dochody bieżące wykonano w 55,9%, natomiast dochody majątkowe w 17,8%. Jeżeli chodzi o wydatki, to wydatki zostały zrealizowane w 47,8%, przy czym wydatki bieżące 51,7%, a majątkowe 15,2%. Jak zatem widać dochody majątkowe i wydatki majątkowe wykazują niskie wykonanie, a niskie wykonanie wydatków ma wpływ też na niskie wykonanie dochodów. Dopiero po zrealizowaniu wydatków można występować o środki z dotacji na przykład z Unii Europejskiej, czy pomocy finansowej udzielanej przez inne podmioty. Tak że dopiero realizacja zadań inwestycyjnych może powodować, że te dochody majątkowe będą wyższe. Jeżeli chodzi o dochody bieżące, to wydaje się, że przebiega ich realizacja proporcjonalnie do upływu czasu. W podatkach wykonanie mamy 54%, w opłatach 58%, w dochodach z majątku – tutaj mamy niskie wykonanie – 25,8%, odsetki 65%, i pozostałe dochody też 55,1%. Czyli najniższe dochody uzyskaliśmy z majątku gminy, ponieważ uzyskaliśmy niskie dochody ze sprzedaży mienia. 
Wydatki inwestycyjne z kolei będą realizowane jak gdyby w przyszłym półroczu, ponieważ pierwsze półrocze to ogłaszanie przetargów lub dokonywanie wyboru wykonawców, tak że roboty zaczynają się tak w maju, czerwcu, lipcu, i dlatego te wydatki będą dopiero w drugim półroczu. 
Z kredytu na pierwsze półrocze nie potrzeba było korzystać, ale na przykład już na początku lipca musieliśmy pierwszą transzę 3 mln kredytu uruchomić. Spłaciliśmy w terminach odsetki od kredytów i raty spłat kredytów, tak że wobec banków jesteśmy na bieżąco.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo członków Komisji jeśli mają jakieś pytania. Proszę Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – pewnie się powtórzę w niektórych rzeczach, które Pani Skarbnik tutaj powiedziała, ale tak po stronach polecę, to co sobie tak przejrzałem. Więc moje pytanie jest takie – my robimy inwestycję „Poprawa efektywności energetycznej i rozwój odnawialnych źródeł energii w Chojnicko-Człuchowskim Miejskim Obszarze Funkcjonalnym”, tam mamy nakłady na dokumentację. Natomiast chciałem powrócić jeszcze do mojego pytania, bo takie pytanie zadałem na Komisji Ochrony Środowiska, jak się mają później nakłady na realizację tych zadań inwestycyjnych do uzasadnienia ekonomicznego takiego zadania, jak wygląda stopa zwrotu? Bo ja kiedyś przeliczałem tą tak zwaną elektrownię naszą, która jest w parku, i powiem szczerze, że przy zwrocie stu lat, to chyba nie warto czynić tych nakładów, tym bardziej że technika idzie strasznie do przodu i coś zamontujemy na przykład za 100 tys. zł, a za dwa lata to będzie kosztowało 2 tys., a może 3 tys. A poza tym pytanie jaki okres gwarancji jest na takie historie. 
Następna sprawa. Myśmy nie zaangażowali praktycznie żadnych środków na budowę placów zabaw, to są te fundusze osiedlowe. I tam żeśmy nie zaangażowali jeszcze żadnych środków. Ja mam określone zdanie na ten temat, natomiast no w trzecim roku będzie już z trzech lat i trzeba będzie w budżecie mieć taką kwotę, żeby prawie 2 mln zł przeznaczyć z budżetu na te fundusze osiedlowe. 

W dokumencie, który tutaj mamy, są dwie takie sprawy, które mnie zainteresowały. Mianowicie Centrum Park – nie mam nic do tej spółki, jest to firma o osobowości prawnej, nie mam nic do niej – natomiast myśmy tam już w tą spółkę włożyli w I półroczu, o ile się nie mylę, 900 tys. zł, a 1,4 mln jest w budżecie zapisane na dotację do tej spółki. Pytanie by brzmiało tak: czy 500 tys. będzie wystarczającą kwotą by Centrum Park Wodny, nawet nie posiadając zysków, funkcjonował? I druga rzecz jest taka – w Zakładzie Zagospodarowania Odpadów jest wykazane, że nakłady na wyposażenie oraz modernizację budynków na kwotę 5,7 mln. Co ten zakład robi za 5,5 mln zł w nakładach inwestycyjnych, bo tutaj coś modernizuje. Chciałbym się dowiedzieć co to jest. Też nie mam nic do tej firmy, broń Boże.
Tu się powtórzę z tym, co powiedziała Pani Skarbnik, że jest niskie zaangażowanie w sprzedaż majątku i to powiem tak: w zeszłym roku mieliśmy bodaj 13 mln chyba zaplanowane, zrobiliśmy chyba z tego 6. Tak, Pani Skarbik? Chyba tak było. Dzisiaj mamy tutaj widzę 7, a mamy tylko1,2 mln zrealizowane, więc to jest znowu tak na 15%. To tak nie bardzo. 
W Oświacie i wychowaniu mamy zaangażowanie za I półrocze 39, czyli 40%, i na pewno tutaj jest pewna część taka, że Gmina chyba nam nie zapłaciła, o ile się nie mylę, całej tej kwoty, która jest wymagana z powodu wygranego tego procesu odnośnie przedszkoli. Ale to bym chciał wiedzieć, dlaczego w dziale 801 jest 40%. 
I teraz tak: w wykonaniu wydatków mamy też taką pozycję, w dziale 600, rozdział 60016 zakup usług remontowych planowany na 540, zrealizowany tylko 33%, na 180 tys. Jeżeli by można było uzyskać taką odpowiedź, to nie musi być dzisiaj, to bardzo bym prosił o informację dlaczego jest takie niskie zaangażowanie. 

Obsługa długu publicznego, to już Pani Skarbnik mówiła, tutaj jest 2,1 mln, zrealizowano 500 tys. I teraz tak: świadczenia rodzinne, świadczenia z funduszu alimentacyjnego – rozdział 8212 – 12 mln zł, zrealizowano 8,3 mln, tj. 70%, czyli dużo. Natomiast w paragrafie 3110 świadczenia rodzinne, na 10 mln zł wykonanie jest,7,6 mln, czyli 70%. Z czego by to wynikało? 
Mamy jeszcze coś takiego jak Pozostałe zadania w zakresie polityki społecznej – dział 853, rozdział 85395 – Pozostała działalność, i tu jest na 20% wykonanie, na 308 tys. zaplanowanych, wykonano 63 tys. zł. W Gospodarce komunalnej też żeśmy tylko zrealizowali 40%, na 11,5 mln jest 4,6 mln. Wydatki jednostek budżetowych tj. na 1,3 mln tylko 5 tys., czyli 0,4%, to jest 
w dziale 90095. Zadania w zakresie kultury fizycznej 1.222.000 zł, zrealizowano 900 tys., 73% prawie. Stypendia? 
I jeszcze bym bardzo prosił tylko o taką rzecz. W zadłużeniu Gminy Miejskiej Chojnice na 30 czerwca 2016 r. mamy, że wskaźnik obsługi zadłużenia na koniec 2016 r. planujemy na 7,54. Prosiłbym o komentarz do tego. Mi się wydaje, że to jest dobry, ale prosiłbym Panią Skarbnik 
o komentarz do tego. 

To ja mam wszystko, więcej nie mam.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo Pani Skarbnik.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – więc jeżeli chodzi o OZE, to nie umiem odpowiedzieć jakie będą efekty tej inwestycji, czy one się zwrócą po 10, po 5 latach, więc trudno mi powiedzieć. 

Jeżeli chodzi o budżety obywatelskie, to myśmy w tej chwili zlecili opracowanie map dla kilku, nie pamiętam ilości, samorządów, po to żeby umiejscowić te place zabaw, które mają być tam zrealizowane. Wiem, że jeden z samorządów będzie realizował jakieś wydatki i na ostatniej sesji myśmy tam zmieniali te kwoty i pozostawiliśmy środki, żeby te zadania ten samorząd zrealizował. 

Jeżeli chodzi o Centrum Park, to od kilku lat otrzymuje dopłatę w wysokości 1,4 mln zł, no 
i w zasadzie utrzymuje się w tej kwocie. Ma trudności finansowe, tak że być może gdyby nasza dopłata była wyższa, to też byłoby inaczej i nie wykazywałby straty. Ale tak wygląda, jak wygląda. 

· Radny Marek Bona – jeżeli mogę, Pani Skarbnik, mnie chodzi o to, że myśmy w I półroczu przeznaczyli 900 tys. zł i na II półrocze by zostało 500 tys. Pytanie, czy to akurat starczy, bo 
o to tylko chodziło. 

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – powinno chyba starczyć. Tak było zawsze, co roku. Te środki w sumie idą na pływanie dla dzieci i teraz w zależności od tego, jak dzieci uczęszczają na to pływanie, tak te środki są… Po prostu dopłata nie jest udzielana proporcjonalnie przez 12, tylko w zależności od tego ile tych zajęć, dostosowane są te dopłaty do spółki. Tak że 
w każdym miesiącu może być inna kwota dopłaty.

Jeżeli chodzi o ZZO, wiem że robi jakąś inwestycję. Jeżeli się nie mylę biogazownię. Tak że tutaj chyba o to chodzi. 

Jeżeli chodzi o dochody Gmina miała nam zapłacić za przegrany przez nas proces, odnośnie dotacji do przedszkoli, kwotę 833 tys. Trwały negocjacje z Gminą i w końcu wynegocjowano, że Gmina tą kwotę zapłaci w dwóch ratach. I też na ostatniej sesji zmniejszaliśmy tą ratę, która ma być wpłacona w 2017 roku, te dochody.
Jeżeli chodzi o remonty na drogach, tam są porobione przetargi na malowanie poziomego oznakowania, oznakowanie pionowe, naprawa chodników. Tak że myślę, że to idzie w zależności od tego, jak przetargi były zrobione i realizowane w miarę chyba potrzeb. Tak że być może, że też tylko po prostu my robimy przetarg i liczymy, że wydatki takie będą, a potem rzeczywistość pokazuje, że nie potrzeba po prostu tych wydatków ponieść, bo w ten sposób są te umowy sporządzone, że to w zależności od tego, jak my zlecimy, a nie że my od razu już wiemy co będziemy robić. Remonty wychodzą, bo naraz coś się popsuje lub nie, i dlatego być może wykonanie jak na razie jest po prostu niższe. 
Jeżeli chodzi o obsługę długu, to planowaliśmy jak gdyby wyższe oprocentowanie stawki 
WIBOR, a ponieważ ona jest stabilna i jest w tym roku dosyć niska, to koszty oprocentowania rzeczywiste są niższe niż zaplanowano. 
Jeżeli chodzi o wydatki na opiekę społeczną, świadczenia rodzinne są zadaniem zleconym. Wypłata zasiłków wychowawczych, czyli 500+, to też jest zadanie zlecone i w zależności od potrzeb dostajemy dotację. My zrobiliśmy zapotrzebowanie na cały rok, ale musimy robić te zapotrzebowania w sumie co kwartał. W związku z tym oni nam dają kwotę jak gdyby taką niższą 
i w ten sposób to wygląda, że wykonanie jest na przykład 60% i może nie starczyć środków. To wcale nieprawda, bo my dalej będziemy wnioskować, bo takie mamy potrzeby i dostajemy tą dotację. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – tym bardziej, Pani Skarbnik, że musieliśmy przyjąć jakby niższą kwotę niż rzeczywiste potrzeby, wynikające nawet z doświadczenia lat poprzednich, 
z tego względu, że jakby Urząd Wojewódzki nam to narzuca. I do budżetu taka kwota została przyjęta, niemniej do wykonania potem jest pełna kwota, która wynika z potrzeb, z których my się rozliczamy jako miasto z Urzędem Wojewódzkim. 

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na przykład musimy wydawać decyzje dla osób nieposiadających ubezpieczenia społecznego, w związku z tym musieliby płacić za korzystanie ze szpitali, z lecznictwa. One ze względu na swoją sytuację finansową są z tego zwolnione 
i wtedy my to w jakiś sposób pokrywamy i wydajemy takie decyzje. Na pokrycie kosztów administracyjnych wydania takiej decyzji też dostajemy środki, ale Ministerstwo, czy Urząd Wojewódzki daje nam to dopiero w III kwartale, czyli przez trzy kwartały my to kredytujemy. To nie są duże kwoty, bo to jest 800 – 1200 zł rocznie, więc to nie jest duża kwota, no ale my to kredytujemy. Czyli budżet państwa z tej chwili daje nam środki, czyli przelewa te dotacje tylko do tych minimalnych naszych zapotrzebowań i wysokości.
· Radny Marek Bona – ale na końcu zapłaci wszystko i na 100% wychodzi?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na wszystkie zadania zlecone zawsze dostajemy środki. Nie zostawiamy osoby, że przysługuje jej ten zasiłek, a my nie mamy pieniędzy i nie wypłacimy. Tak się jeszcze nigdy nie zdarzyło. Ja nie wiem nic o takim czymś.

Jeżeli chodzi o 85395, tam jest projekt unijny „Stop bezrobociu”. Ta umowa została chyba 
w maju albo w czerwcu dopiero podpisana i w związku z tym te wydatki jakby dopiero się zaczęły, dlatego jest niskie wykonanie. 

W sporcie to nie bardzo wiem o co Panu tutaj szło. W sporcie mamy w sumie to 67%, na stadionach mamy wydatkowane już 65%. 

· Radny Marek Bona – tak. I potem mamy takie 92605 – Zadania w zakresie kultury fizycznej – 1.222.000 zł, 73 % zrealizowane, prawie 900 tys. 
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – no to tak, jak tutaj widać – stypendia nie są wypłacone, 300 tys. jeszcze nie jest. Tak że to tutaj nie musi być jak gdyby tak proporcjonalnie. Nagrody też nie są wypłacane proporcjonalnie, bo to wszystko zależy od czego innego. Dotacje, no wiadomo są płatne z góry, to… 

· Radny Marek Bona – bo to jest za 6 miesięcy, ale 3/4 wydane budżetu już i to mnie tak zainteresowało.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – dotacje nie są raz w miesiącu. Dotacje są dostosowane do realizowanych imprez. Niektóre stowarzyszenia dostają już w I półroczu, a drugie dostają przez 4 kwartały. Tak że to to ma wpływ właśnie na takie wykonanie w procentach tego planu. 
· Radny Marek Bona – dobrze. A jeszcze ten komentarz dotyczący zadłużenia.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – jeżeli chodzi zadłużenie, to zadłużenie jeżeli nie zrealizujemy dochodów, nie zrealizujemy też jakichś wydatków i nam się budżet zbilansuje, to w zależności od tego jak dochody będą niższe, to ten wskaźnik będzie wyższy. Jak dochody będą wyższe, to on będzie spadał. W ten sposób to reaguje. Ponieważ w tej chwili dochody są dosyć wysokie, a wykonanie wydatków jest niższe, obsługa długu jest taka jak jest i oprocentowanie jest niższe niż zakładaliśmy, to ten wskaźnik jest po prostu niższy. Ale czy on będzie nawet 7,54 to nie wiadomo, bo może być wyższy.
· Radny Marek Bona – chodziło mi tylko o to, bo granicznym wskaźnikiem jest chyba ponad 8, czyli jest dobrze w zasadzie. Nawet jak gdyby się coś tam wahnęło, to na pewno nie wpadniemy w jakąś historię, że będziemy musieli ogłosić bankructwo miasta.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – w wieloletniej prognozie finansowej te współczynniki nie przekraczają dopuszczalnego wskaźnika i na przyszłe lata też się trzymają w ryzach ustawowych. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ja myślę, że tutaj jeśli chodzi o wskaźnik obsługi długu 
i wskaźnik zadłużenia, one są takie z tego względu, że Pani Skarbnik mówiła, że praktycznie kredyt dopiero został wzięty teraz w lipcu. Więc mamy I półrocze i tych dochodów z kredytu nie było, 
w związku z tym ten wskaźnik obsługi długu jest niski, ale jest za to wyższy ten wskaźnik za I półrocze jeśli chodzi o zadłużenie generalne. On jest sporo wyższym, no bo do zakładanego to jest 20%. Ja tu nie widzę póki co żadnego zagrożenia, bo mówię, kredyt został uruchomiony dopiero 
w lipcu, dochody z majątku też są planowane w drugiej części roku, te generalne dochody, które są rozpisane, więc myślę, że nie ma co tutaj chyba kopii kruszyć, że coś jest nie tak, bo jesteśmy na dobrej drodze, żeby to wszystko szło. Tym bardziej, że jeszcze angażowane były środki wolne, bo cały czas jeszcze te środki posiadaliśmy jako budżet i można je było zaangażować w realizację zadań, przez co właśnie ten kredyt nie musiał być wzięty. 

· Radny Marek Bona – ja nie kruszę kopii tutaj. Chodziło mi o to tylko, żeby pokazać, i co tutaj widać i nie widzi się zagrożeń, że to będzie wszystko dobrze, nie przekroczymy żadnego progu, za który można wisieć. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ja myślę, że najważniejsze wskaźniki to jest to, że dochody są powyżej 50%, czyli no jest wykonanie, mimo że powiedzmy możemy mieć zastrzeżenia do tego, że dochody z majątku nie są wykonywane w takim tempie jak byśmy sobie życzyli, ale generalnie dochody pozwalają funkcjonować, czyli proporcjonalnie do upływu okresu I półrocza zostały zrealizowane, natomiast wydatki nie przekraczają 50% wskaźnika wykonania, więc też jakby jest to, co jest pożądane, że dochody są wyższe, a wydatki są niższe niż 50%, czyli jest proporcjonalnie do upływu roku. Tak że myślę, że budżet jest póki co wykonywany dobrze, oczywiście 
z tym zastrzeżeniem wykonania dochodów z majątku, bo to zawsze jakby budzi naszą troskę, że chcielibyśmy żeby te dochody były wyższe.

Jeszcze jakieś pytania? Dziękuję. W związku z tym zamykam posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy. 
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